
N- G5.

MONITOR WARSZAWSKI.
z W A R S Z A W Y  DNIA \\  SIERPNIA 18 24  RO KU W  SOBOTF.

i*

U  0  & t  p > o t  e  1 1 1 a  m e t e o r o l o g i c z n e w  W  a r s z a w i e .

t^nia g Sierpnia
Z rana . . . 
Popołudniu . 
Wieczorem .

Ciepłomierz li. | Barometr. t r i a  t r. Sum Nieba..-»topili ciepła . -f- 10 
Stopni ciepła . -f-18 
Stopni ciepła . - j - 1 1

27 luny 8,4 
,, —  8,1
. .  —  8,4

1 ołndiiiowy Południowo-zachodni " 
Południowy Południowo-zachodni 

P oladniowo-zaehodni

Chmurno.
Słońce.

10
/rana . 
Popołudniu . 
Wieczorem .

Stopni ciepła . - f - i i  
Stopni ciepła . - j-18 
Stójini ciepta . -(-i'{

Cali 27 liniy 7,6 
»  — 8 ,a 
.» —  9 . i

Południowy Południowo-zachodni 
Południowo-zachodni 
Południowo zachodni

Niepewno.
Słońce.
Chmurno.

1 1
Zrana . . 
Popołudniu . 
Wieczorem

Stopni ciepła . -j- 10 
Stojmi ciepła . - f- i^  
Stopni ciepła . - f  i3

Cali 27 liniy g,8 
»» 10,6
„  — 10,4 |

Południowo-zachodni 
Południowy Południowo-zachodni 

Południowy

Słońce.
Słońce pobiega 
Xięzyc.

12
Z l a na  .

Popołudniu . 
Wieczorem .

Stopni ciepta . -|_i 1 
Stopni ciepła . —f—a4 
Stopni ciepła . -ł-17 |

Cali 27 liniy | 
„  —  10 ,2  
, ,  —  10 ,1  j

Południowy 
Zachodni Poludnio wo*zacłiodni 

Południowo wschodni

Sloricc.
Słońce.
Xłężyc.

skiom

O BW IESZCZEN IA R ZĄ D O W E .

vv Imieniu Nayiaśnieyszogo 

a l e x a n d h a  I. Cesarza Wszeeb Rossyi 

Krgla Polskiego etc. etc. etc.
V '  r

Namiestnik Króleski w Radzie Stanu. 

Maiąc na względzie aby fundusze wła- 
Sn,»ści publiczney w W oicwództw ic Lubel- 

będące , r.ie poniosły uszczerbku , 
krótki <!o appellowania termin od 

t(y/yów Komniissyi Hypoteczney , iaki w 
*rtjkule 5, postanowienia z dnia 22. Sty - 

**ni» «822 roku dozwolonym , a pr/ez 
^"Hiniissyą Rządowa Sprawiedliwości pud 

•etn miesiąca Maia r. b. ogłoszonym 
*°s,ał i w dopełnieniu zatem postanowienia 

'piero wzmiankowanego, obcymuiacego 
Prifp isy  względem appellaeyi od deoyzyi 
J ‘! '^ Komniissyi H ypoteczney, bądź W y­

ja łó w  S ąd o w ych ; na przełożenie Kom- 
ni>ssyi R ją d o w ey  P rzyd iod ów  i SkarLu po­
b a w i l i ś m y  i stanowimy.
,  _ A r t y k u ł  x.

Czan odwołania się od decyzyów K0111- 
""*•>1 Hypoteczney dozwolony artykułem 

postanowienia z dnia 22 Stycznia 1S22 
' owłosiony przez Kommissya Rządowa 
Prawiedb w ości pod dniom 17  Maja r. b. 

e,lluza się dla Prokura tory i Jeneralney 
Woiewództwa Lubelskiego do dnia 

t y ln iego  Grudnia r. b., czy to Prok ura- 
pP)(<a . Jc‘"^ralna , czyli strony prywatne 
Lu | lUV ^ r°kuratoryi Jeneralney appcllowac

Zgodno z oryginałem 
Radca Sekretarz Stanu , Jenerał Brygady 

(pudpisano) Kossccki.

ZgodnQ z wypisem 
M i n i ster Spra w i edli w ości, 
w Zastępstwie Radca Stanu 

M. lf'oinicki.
Za Sekretarza Jeneraln«*2oO

Szef Rióra A .  iiofjm an.

W
A r t y k u ł  2.

ł1rzypadku odwołania się od decyzyów 

b e U v " l8Syi Hypoteczney ' Woiewództwa Lu- 
SŁy (|L'>0 ^  terminie przez artykuł pow jz-  

rato, * /W°*ony m > Sad na zadanie Proku- 
winien udzielić iednę

*-«to. ylm j ‘s 1 vc* n  ̂ ^ y ^ y ą .  rzy to Proku-
c a » Czy y rnera'na > iako Strona nppelluią- 
dzie. ^  *ako zaappellowana czynić bę-

VVykonani • •
które w 0  " ‘ m eyszego  postano w ien ia  , 

ni!». K o n / enniku PraW u m *e sz c z ')ne bydź 
Polecamy " llSsy i R * ą d o w e y  S p raw ied l iw o śc i

Działo się , • . . . .
Rady A dm i arSZ!UV'e na P oslet^ en,u
P°*a  ii !o/Hl,"|St,acyy D*y  tlni*  3 - M ca S h t - ® a,ł rokii.

^ ‘ n'ster r> (podpisano) Zaiączek.
mis*«; r) êzy<ł"iący  w K«„n-

dów ; ^ • ‘ ,° wey  P rz y e h o -  
Skarbu 

(P0l,pisano) Y  r , , 
R a d e -  -  • X ' Luhcch.

' Ca S *k re ,an  Sta nu Jenerał Brygady

Kommissya Rządowa Wyznań R elig ij­
nych i  Oświecenia Publicznego.

Gdy zbytnia odległość pomieszkali wielu 
uczniów w tuteys/ey stolicy od Szkól pu­
blicznych do których uczęszezaia , nader 11- 
tiudnia należyte wypełnienie łych ważnych 
obowiązków, które w zastępstwie Rodziców 
i Opiekunów Szkolney Młodzieży na Władzę 
Szkolno - Dozorczh spadaią. Przeto Kom­
missya Rządowa Wyznań i Oświecenia wzy­
wa osoby wspomnione: ażeby dzieci swe , 
lub opiece swoiey poruczone, chcieli mie­
ście ile możności w bliskości Szkół, do 
kiórych it* zamyślała poselac, chjbaby tu 
sann mieszkaiac, u siebie dzieci rzeczone1 '
utrzymywali.

w Warszawie dnia Lipca 1824 r.

Minister Prezyduiący, 
(podpisano) Stanisław Grabowski.

Sekretarz Jeneralny Rakiety.

W A R S Z A W A .

—  Pani Saint-D rice, należąca do Towa­
rzystwa Pliilharmonicznego Londj tiskirgo i 
śpiewaczka Dworu JKMości Króla Francus­
kiego, i Pan D. Quagliarin‘ śpiewak Teatru 
Włoskiego w Paryżu, w przeieźd/ie swoim 
przez W arszawę, będą mieli zasz<zvt dać 
wkrótce Koncert, którego program afisze 
oznńymią. (Aur.)

1‘RZYIECH ALI f io 11 ia Sierpnia).Hilary U n i­
cki Dziedzic z Cwikłinka — Józef Rost-¡szewski 
Ob.r. Sochocin— X . Wrześniewski Profesor Szk. 
Łowickich—  Jan Meller Nauczyciel z Łęczycy —  
C raff  Jabób Radca górnictwa —  Stanisław 
Małachowski Hrabia z Końskich— Małachowski 
Szef bióra K . R. AYoyny—  Morawski Referendarz
Stanu—  Zuzanna Prcbendow»ka Jeneralowa__
Samelson Morytz z Krakowa—  Kaczorowski Ob. 
z Ceranowa—  Gabryel Podoski Hrabia z Osieka.

WYIEC.HALI ^10 u  12 Sierpnia). Henryk Dzie- 
dnszycki Hrabia do Poznania—  Ignacy Dziedit. 
szycki do Poznania —  Ro/niecki Jenerał l)yw. 
do Łowicza—  Trębicki Kapitan do Baden— K a­
zimierz Jaworski Ob. do Krakowa—  Rzeszotar- 
ski Sędzia Tokoin do (aelędza— Dembowski Teo­
dor Dzied. do Praszki—  Cie^iszewski poseł do 
Woli Okrzcńskiźy—  Malach .vvska Hrabina do.  ,  J  j  j  . . - . « W. .  ’ '

(podpisano) Kostecki j Siedior—  Hrabia Józef Zboiiiski do 1’ iegtowa-

Anna Hornowfka była Jencralowa do Lelewa—* 
Stanisław Klicki Oł). do wsi Mludzianowa—  Tia- 
^oijowa Blolirenheiin do Berlina—  Łngelmann 
Rotmistrz do Goździkowa—■ Józefa Niemierowska 
do Lwowa—  Kobylański Prezes K . W. do I’ locka
—  Xi;jdz Falkowski w Obwód Białostocki— Leou 
Potocki Hrabia i Szambclan JCK M  do Lwowa—  
Hrabia Kaicton Sierakowski do Obwodu Lipnow- 
skiego.

ł PE1 ER SB U R G A  17  (29) Lipca.

Naywyisijr Reskrypt do ]■ K. Jf'ys. 

Aięcia Alexandra / /  irlembcrgskiego na­

czelnie zarządzającego Korpusem drog 

i kommunikacyi.

Przy zwiedzeniu Instytutu Korpusu  
lnzemerów dróg i konm iunikacyi, i 
szkoły woyskowo-budowniczćy, znała* 
złem obadwa te zakłady, a szczegółnićy 
Instytut, urządzone z doskonałym po­
rządkiem i czystości;}.

Oddaiąc zupełni sprawiedliwość tro­
skliwości i rozrządzeniem W . K. W. za 

prr.ywiedzenie tych zakładów do XaVy- 
go stanu po ich nowćm urządzeniu, 
z ukontentowaniem oświadczam W. K. 
W moi.] wdzięczność.—  Carskie - Sioło 
5 Lipca 1824 r.
-— Od dnia aa Maia do aa Czerwca  

wpłynęło do portu Libawy 17  zagra­
nicznych okrętów, iedne hez a drugi« 

z ładunkami. W ypłynęło ich zaś 8.
—  W  Miesiącu M a iu r.h .  wartość wpro­

wadzonych towarów zagranicznych w  
porcie Rygi wzniosła się do 1,225,879  
rubli , wy wóz zaś płodów rossyyskicli 
do io,ii2a,856 rubli.

—  Jenerał porucznik Aug. de Betan- 
court y  Malina, Kawaler w ielu  o r d e ­
ró w , Członek Instytutu F ran cu zk iego  

i t. d., urodzony na Terieryffic  2 L u ­
tego 17:18, r. um nrł tu dnia i4 ( 2 6 )  b. 

111. po dhigićy i bolesney chorobie  w  66 
roku życia.
— Porucznicy morscy Wrangel i Anjou, 
wychowańcy Cesarskiego korpusu Ka-  
detów morskich, trudniący się od lat 
4 astronomicznym wymiarem półuo- 
enych brzegów Syberyi, ukończyli iui  
tę tak ważną ula nauk pracę, i s.| 
w drodze z powrotem do stolicy. Po­
sunęli swoie wymiary a i  do cieśuiny 
Bery nga.

Professor Ilezel, biegły w  ięzykach 
wschodnich , umarł w Derpcie dnia ?» 
łi. n>.



—  *43

—  Dnia a,o b. m. przybył tu P. Guer 
rero ,  Poseł Portugalski przy naszym  

rządzie.c
—  W dniu 6 z. m. znalazł mieszcza­

nin K iiow ski. w Starym Ki i o w e  nie­
daleko Michaiłowskiego Klasztoru, przy 
schyłku starego w ału, prawie w górnćy 
warsztwie ziemi, starożytny gliniany 
dzbanek w formie ostrokręgu, podobny 
do ogromnćy głowy cukru, napełniony 
rozmaitemi naczyniami złotemi i sre- 

brnemi, które pewnie do iakiego K o ­
ścioła należały, a mianowicie: muła pła­
ską srebrną czarę; patynę srebrną; o- 
krągły obraz Świętego dziesięciu ma- 
łemi rubinami i turkusami obsadzony i 
ważący ta-y zołotników w złocie; drugi 

podobny, lecz mnićyszy 9-f zołotników 

ważący; krzyż z białego m arm uru, o- 
błoiony cały złotem i emallią ; dwie po­
złocone srebrne sztuczki do dużych za­
uszników podobne, w których środku 

g ry f  w złotćm polu iest wyobrażony; 
*5 złotych zawieszek bardzo delikatnćy 
roboty; ao małych cienkich srebrnych 
blaszek, które słuią za ozdobę u starych 
greckich świętych obrazów; 8 sztnk czy­
stego zło ta , osadzonych bogatemi ka­
mieniami i perłami, bardzo subteluey 
roboty i t a  w postaci szerokich poł pierś­
cieni, z których sądzić można , iż słu­
żyły do oprawy grzbietu książki zawie- 
raiącey Ew angelie, te sztuki ważą wraz % 
kamieńmi 4^7. zołotnikow; nareszcie ma­
łą płaską tróygraniastą złotą blaszkę o- 

zdobioną piękną robotą mozaikową albo 
grubą Emallią. Naczynie gliniane, w któ- 
rćm te rzeczy zachowane były, iest bar­
dzo podobne do ty c h , które, iak na­
oczni świadkowie twierdzą , zostały zna- 
lezionemi przy Olwia z Chersońskiemi 

i Bosphoryyskiemi osobliwościami. Te 
wszystkie naczynia są bez wątpienia ro­
bione za czasów dawnych chrześciańskich 
rządców Kiiowa, i zostały iuż zakopane- 
mi przed wpadnięciem B atego, gdyż 
po roku ia4o nie było iuż kosztownych 
kleynotów greckich w ubogim Kiio- 
wie; gdyby zaś te naczynia były pó­
źniey robione, powinnyby mieć iuż na 
sobie cechę rossyyskiego lub litewskie­
go' przemysłu , a przeciwnie znalezione 
rzeczy okazuią ze wszystkiem piękny 
lecz ieszcze nie wykształcony gust gre ­
cki X I  wieku, figury także i litery na 
patynie i na czarze, bardzo są podobne 
do napisu znayduiącego się na mozayce 

we wnątrz ołtarza Katedry S. Zofii w Ki-  
iowie. Z tego sąxdząc zdaie się podług 

wszelkich podobieństw do prawdy, iż 
pomienione naczynia przynaymuićy za 
czasów Batego , a zatem przed 58o laty, 
zostały zakopanemi, robota zaś ich się­
ga ieszcze daleko wcześnieyszego wieku.

i. POZNANIA 7 Sierpnia.

Nadesłane w tych dniach prawo stanowiące 
urządzenie stanów prowincyałnych w Xię- 
•twie Poznańskiem, w całey rozciągłości u- 
mieszczone będzie w zbiorze praw. Tutay 
ie podaiemy w treści:—  Stany tego zwią­
zku składaią się: a) z Xięcia Thurn i Ta~ 
x is , Xięcia Sułkowskiego i z Deputowanych 
od szlachty ; razem osób a 4 ; b) z Deputo­
wanych od mieszczan z całey prowincyi , 
razem osób 16 ; c) z Deputowanych od re- 
•zty posiadaczy dóbr, chłopów maiących 
własność gruntową i wieczystych dzierża­
wców , razem osób 8 :  Offół osób 48. U*

riąd*«hie stytników do wyboru Deputowa­
nych późniey nastąpi. Do kwaliiikacyi na 
Deputowanego należy posiadłość gruntowa 
przez lat 10  przez niego lub tego od ko­
go odziedziczył posiadana; Religia chrze- 
ściańska , lat 3o skończone; obywatelstwo w 
Prusach i dobre imie. Kwalifikacya na De­
legowanego od szlachty ze względu na po­
siadłość dóbr szlacheckich niewymaga ro­
du szlacheckiego. Prawo wybierania wy­
maga tych samych warunków ; ale wiek do­
stateczny iest lat 24 i posiadłości nierucho­
ma nieprzywiązana iest do czasu. Mogą­
cy należeć do kilku seymików maią wolny 
wybór do którego chcą należeć. Wybiera- 
iacy i Deputowani osobiście swoie prawa 
wykonywać musza. Deputowani wybieraią 
się na lat 6 ;  ale połowa odmienia się po 
trzech latach i liczbę uzupełnia nowy wy­
bór. Członków zwołuie na seym Kommis- 
sarz Króleski: on seym zagaia, zamyka , 
podaie propozycye , odbiera zdania , przed­
stawienia , proźby 1 zażalenia, ale na obra­
dach nia iest obecny; którym przewodni­
czy Marszałek mianowany od Króla Jinci 
z pierwszego stanu. W pierwszych sześciu 
latach odbywa się seym có lat a , późniey 
podług potrzeby; trwałość seymu 1 późniey 
się oznaczy. Ma seymie większość stanowi; 
w przedmiotach zaś od Króla Jmci poda­
nych , lub maiących bydź podanemi Kró­
lowi potrzeba iest a/3  głosów. Podania na 
seym czynione bydź maią na ,pismie. Co 
się uradziło na seym ie, będzie ogłoszone 
diukiem. Deputowani «lostaią koszta po­
dróży i dyety. Przedmiotem obrad seymo- 
wycli są proiekta przez Nayiaśmeyszego Pa­
na do roztrząśnienia podane, które zade­
cydowane, maią iśdź do sankcyi Króleskiey; 
tudzież proźby i zażalenia z interessu ca­
łey Prowincyi wynikaiące. (G az. P o t .)  x

z B E R L IN A  o Sierpnia.
Króleska Akademii» unneięlności od­

prawiła przedwczoray publiczne posie­

dzenie w rocznicę urodzin Króla Jmci. 
Zagaił sessyą Pan BuUmann, Sekretarz 
wydziału historyczno-filozoficznego, po- 

czem P. Rudoljj/u czy tał o wodzie w gło 
w ie , P. Lichtenstein o antylópach pół- 
nocuey A m e ryk i, a P. R ilttr  wiadomość 

o Arabii skalistey.

z W IED N IA  3o Lipca.
—  Zapewniała że Baion Sturmer oddał 

Cesarzowi Jmci nowe depesze nadesłane od 
Xięcia Metternich, które zawierała w so­
bie szczegóły ostatnich konłerencyy odby­
tych w zaniku Johannisberg.

Dowiedziano się przytem że znakomitsze 
mocarstwa niemieckie zgodziły się teraz 
zupełnie w niektórych przedmiotach o które 
przez kilka miesięcy traktowano, Zgoda po­
między Austryą a Prussami iest więcey iak 
kiedy, ustalona.

—  Pewna iest teraz rzeczą ze Xiąze Es-r •
terliazy, którego tu od nieiakiego czasu 
oczekiwano, nieprzyiedzie ani tu , ani do 
Węgier. Xiąże wybierał się w istocie w 
podróż do nas , lecz zaiechał tylko do Jo ­
hannisberg. Przedmioty wielkiey wagi spra­
wiły powrót iego do Londynu koniecznym, 
towarzyszył przeto Xięciu Metternich do 
Coblentz a z tamtąd udał się prosto do A n ­

glii.
—  Hrabia Insterburg ( Xiaze Gustaw, syn 

Króla Gustawa Adolfa szwedzkiego ) iest tu 
przedmiotem wielkich grzeczności. Skoro 
Cesarz Jmci przybył do liaden przyiął iak 
nayuprzeymiey tego X ięc ia , który z nim i 
z rodzina cesarską iadł obiad. ( Dr. b l .)

z H A N N O W E R U  4 Sierpnia.
Tuteysza urzędowa Gazeta zawiera na- 

stępuiąoy artykuł •' » Gdy w ostatnich cza-

sach czyniono wzmiankę tak często w roz­
maitych pismach publicznych o wysłaniu 
Króliisko - Hanowerskiego korpusu woyska 
do Portugalii , poczytuiemy std>ie za obo­
wiązek donieść dla sprostowania publiczney 
opin ii , że podług ostatnich wiadomości na- 
deszłych z Portugalii, wysłanie tamże 1»' 
kiego bądź korpusu iest wcale niepotrze­
bne. “

Z B E R N Y  dnia a5. Lipca.

W Niderireunforn, w Kantonie Thurgau, 
zdarzyło się rzadkie zjawisko. K011 p°" 
kąsany przez psa wściekłego, który po* 
przednio wiele zwierząt i ludzi w Frauen- 
feld i Winterthur pokaleczył, w 4 tygodnie 
późniey tak gwałtowney dostał wścieklizny» 
iż nikt się do niego zbliżyć nie niógl i 
zdołano nareszcie z niemałem niebezp'6" 
czeństwem , uwikłać go postronkami zarzu* 
conemi przez otwoiy w ścianach stayni po- 
robioneini, poczem go dopiero zabito. Miey* 
scowa rada zdrowia poda publiczności do- 
kladnicyszą wiadomość o tem osobliwem 
zdarzeniu.

z C H R IS T IA ^ II  dnia »4 Lipca.

Budżetem Państwa Norwegskiego, prze* 
znaczono ze skarbu publicznego dla Un»* 

wersytetu w Chrystyanii rocznie 35,000 sp< 
t a l . , z czego na bibliotekę uniwersytecką 

75 oo , na kupno narzędzi astronom icznych

4oo , a na podróże naukowe po N o r w e g i 1 
600 sp. talarów. Oprócz tego ma tenże U" 
niwersytet stałego dochodu na rok i 5,o °°  
sp. talarów.

z B R U X E L L I  7 Lipca.

—  P. F a n  Francquen, Radca pfzy tuteyj 
szym naywyższym Sadzie wyilaie dziel® 
pod tytułem: „  Recueil historicjue, genenb* 
gi/jue et nobiliaire. des Jcm il/es et indiv‘^uS 
iUustres et notables du royaume des l 1« ]5'  
Bas. (Zbiór historyczny, genealogiczny 1 
szlachecki familiy i osób świetnych, i 
kmnityrh w Królestwie Niderlandzkien* )• 
W  bardzo dobrze napisanym p r o s p e k c i e  

autor usprawiedliwia swóy plan następ111® _ 
cym sposobem:“  W porządku moralny^ 1 
politycznym świetność przodków n a s z y c h  

iest korzystnym przesądem. O osobie kto 
rą iey urodzenie przyozdobiło czcigodnein 
nazwiskiem sądzimy tak długo, iż g ° (̂ nfl 
iest nosić go. dopóki niezbacza z  drof? 
honoru. Świetność odziedziczonego i ,n,ł!

• • ‘ li O
n i a  iest dla następnych pokoleń meia 
przekazaniem sławy i dostoyności, iest 0 
na przyrzeczeniem , i zewnętrzną r ę k o y 111 * 
moralnych przymiotów, które prócz 
sprawiedli wość każdemu przypisuie, dop(* 
ki doświadczenie meprzymusza nas zm* 
tęga pierwszego wyroku. N i e z a p r z e c z ° n ^ 

iest rzeczą , że długi szereg n a s t ę p s t w «   ̂
lentów, cnot lub znakomitych kraiow« 
czynionych przysług od iakiey familii* 
wyższa ią nad te rodziny, które do 
wy i wdzięczności narodu niemaią ' ‘1 
go prawa. Wszystko zatem , co d«®J 
tego aby pożyteczne duszy przymioty* . 
czucia honoru i poczciwości uw 'ecz'llC’i)i* 
że tak powiem, dziedzicznemi uczyn'c ’ m 
iest w  istocie nagannem. C z ł o w i e k )  

noszący istnienie swoie za obręb
tego biegu życia , podwaia swcie łlSI

ma at

,ło*«-
Diegu życia , pouwum sm u . ' . « o" 
by mu nadać blasku. Czybż (*°sVVOini 

bywatel może zostawić dzieciom 
pięknieyszą puściznę nad n>eskazone .eJt 
godne imie ? —  Lubo szczegółniey 
zamiarem moim wymienić rodziny ' s ł - 
mite z dzieiów lub szlachectwa, n,e
czę przecież i tych, które ws*>stk n¡e s»

s wo­

łkomim cnotom, nic zaś swoim przoii--  ̂
winne, i które otwarcie i z szlac e 
łością mogą nie iednemu współoby^ 
odpowiedzieć na wzór pierw»»efl°



rzymskiego : « Moie in iie  odcmnie. bierze po­
czątek , a twoie wraz z tobą się kończy. »

t O D ESSY ia Lipca.

Hrabia Guilleminot, przybywszy do 
Stambułu, mało osób od wiedził, późnićy 
atoli był u wszystkich Posłów otoczony 
licznym orszakiem, poczém miał u W. 
Wezyra posłuchanie odbyte z nadzwy- 
czayną okazałością i przepychem. Po­
słuchanie u Sułtana będzie miał dopie­
ro za kilka miesięcy.

— ■ Szwedzki Minister Hrabia Lówen- 
fijtlm przybył do Stambułu. Pan Perez 
pozostanie nadal-w tćyże stolicy w cha­
rakterze sprawuiącego intéressa Hisz­

pańskie.

z P A R Y Ż A  i Sierpnia.
—  Xiężna Berry zabawiwszy cztery 

dni w Rouen, opuściła to/, miasto dnia 

a7 h. m. zrana i udała się w dalszą 
drogę do Dieppe. Okręt parowy Gali

, na którym Xżńa odbyła podróż do 
Mdleraye, będzie nosił nazwisko « K a ­
rolina» za pozwoleniem Xiezny.

— J. K. M. Xiężna Berry przybyła d. 
a7 b. m. do Havre de Grâce a ztamUjd 
Namyślała dnia 3o poiechać de Dieppe-

Francuzka akademiia obrała, w micy- 
sce zmarłych członków swoich K ardy­
nała Beausset i Y.Aignan, Arcybiskupa pa­
ry zkiego i Pana Soumet za swoich człon­
ków. '

*— Podług listów kupieckich rozeszła 
się dnia a3 b. m. wieść w Rzym ie, źe 

Hrabia de Serre , tutcyszy Poseł przy 
dworze Króla Jmci obovga Sycylii roz­
stał się z tym światem w Neapolu.

■— W Lugdunie pokazuią teraz dwa 
Węże olbrzymie oswoione, na 28 stóp 
długie ieden iest z Javy, a drugi z A- 
•fieryki potudmowéy ; obadwà z w ielką 
troskliwością ledwo zdołano przywieśdź 
do Europy. Przez całą drogę były w 
'''ełnę obwinięte. Maiący nad niemi do 

*or bawi się z niem i, dale im się o- 

krążać i językami lizać. Są przeznaczo­
ne do menażeryi Cesarza Jmci Austry- 

lackiego, który ie kupił za 80 tysięcy
franków.

—  Z powodu wielkich upałów kilka 
°sób życie straciło. W  Bressac dwie 
młode kobiety uduszone zostały nad- 
^ y c z a y n j m  upałem przy żęciu zbo/a. 
^ ° ż  samo przytrafiło się robotnikowi 

lednemn niedaleko A  gen ; towarzysz ie-
który spostrzegł źe wiele cierpi i po- 

s*edł przynieść mu trochę octu, zastał 
8 °  iufc bez óuszy za swoim powro­
tni. w  Bayon'hie wiele się osób roz­
chorowało; w fabryce cukru umarł ie- 
('etl robotnik. W  Ruja  w Hiszpanii, 
* *o#.e na polu zostało Spalone.

P. Ou\rard ogłosił drukiem bardzo 
r°tko zebrane pismo iisprawiedliwie- 

pod tytułem: „ N o t a  jeneralncgo 
lvvçranta woyska hiszpańskiego « Od- 

on w tiiém wszelkie przesadzone 
P0l’Mtbstwa i mówi : „  Liwerant nieza- 

uP*ł naymniéyszéy żywności przed ru-  
Szeniem woyska i nieprzedsiewziął ża- 
j ^ J c h  środkó w do iéy przewiezienia.» 

°dług teg0 potwierdza się , że on sa* 

t j *k° gen*uszem tak nagle wszy-  
le8 °  dostarczył. 

leit ^ rf^ eskie Towarzystwo des bonnes 
lcj4 es’ które miało odnowić wybór swo-  

" r*ędników, zebrało »ię w liczbie 61

członków i ¿>9 głosami przaciwko 2 o b ra ­
ło  na now o Prezesem' Vice H rabiego 

Chuteaubnand.
— Baron Rothschild  przesłał P re fe k to ­

wi D epartam entu Sek w an y , H rabiem u 
Chabrol, z pow odu o d b yty c h  n iedawno 

zaślubin w F ra n k fu rc ie ,  12 ,0 0 0  frank: 
końcem  rozdzielenia ich pom iędzy u b o ­

gich.
—■ W  Tulouie P P : Arnoux  i Bonvoux, 

dozorcy więzienia , zostali przebitem i 
przez pow raca iącego w łaśnie od  ro b o t  
więźnia skazan ego  na G alery . Pierwszy 
u m a r ł  n a tych m ia st ,  d r u g i 'z a ś  po kilku 
godzinach . O badwa pozostawili zony 
z troyg iem  dzieci. Zapewntaią iż czyn 

ten m orderczy  iest sku tk iem  p rzedsię­
w zięc ia , u k n o w an eg o  przez zbrodniarzy  

skazan) ch ilo G a ler  na całe życ ie ,  w 
celu uw o ln ien ia  sie od sw ych do-\ « V
zorców. Z a b ó y c a ,  którem u się dokonanie 

m o rd erstw a na P P . A rn o u x  1 B o n vo u x  
u d a ło ,  chciał ieszcze ua kilku innych 
urzędnikach więzienia złość swoię wy­
w r z e ć ,  lecz szczęśliwćm trafem został 
ugodzony  kulą w ystrzałem  z f u z y i , 
u p a d ł ua ziemię lecz nie postradał ż y ­

cia.
—  G d y  dnia 28  z. m. Infant Don M i­

guel og lądał K ró l  : M ennicę medali , 
w yb ito  w  obecności j e g o ,  na pam iątkę 
że od w ied z ił  to m iey^ce , m e d a l ,  na 
którym z iednéy strony iest um ieszczo­
n ym  herb X ią / ę c y  z napisem francuz 
k im :  « D on  M igu el Infant Portugalski 

od w ied z ił  Króleską m ennicę  medali dnia 
28 L ipca  182/1.»  a 11a drngiéy znaydu- 
ie się Geniusz ł ium ism aty  k i , wsparty 

na prass ie ,  który ofiaruie medal muzie
i history i z napisem  : Rerum ges larum J i -  
! de i  et ae ternit at i A E . A . A . F . F .

—• Znany lm p ro w iz ato r  Sgricci p rz y ­

b y ł  do L y o n u  ; z tainted m a suę udadź 
przez G en ew ę  do Florencyt.

—  Od kilku  dni pokazuią tli bardzo 
p iękny r y s u n e k , którego twórcą iest 
m łodzieniec nazwiskiem  Dueornet, syn 
artysty z V alen c ien nes ; z urodzę 
ma nie mniąc r ą k , ry so w ał  go nogą. 
K ró l  w yz n aczy ł  m u roczną pensyą 1200  
franków .

—  D nia i 5 T r y b u n a ł  policy i popraw - 
czéy w y d a ł  w y ro k  w dwóch spraw ach 
tyczących się wolności d ru k u .—  P .A nnée  
red aktor  dziennika Mercure został ska­

zany na 3 miesiące więzienia za w y ­
rządzone ob elg i  R e l ig i i ;  przestępstwo 
to pochodzi z w yd ania  artykułu  nad 
p isem kiem  \‘ . Santo-Domingo.,—  P. Pinet, 
o b roń ca , został rów nie  przez sąd u k a ­
ran y , T r y b u n a ł  uznaw szy że dzieło pod 
tytułem : o Intrydze w Trybunałach za- 
daie ob elgę  publicznćy m oralności i są 
d o w n ir tw u ,  skaza ł  autora na miesiąc 
ieden więzienia i na i(i fran . kary  pie- 
n iężnćy. X ie g a rz a  Farée  uznano za nie- 
należącego do téy spraw y.

—  O zm arłym  X ie c iu  de la Châtre 
(O b. N er  60 Mon: W ar.J  czyni Drapeau 
blanc następujące czu łe  w spo m nien ie :

Strata X c ia  la Châtre wzbudziła tkli­
we żale w rozm aitych  k lassach to w a - ! 
rzystw a ludzkiego. K ró l  w y lew ał  łzy 
nad śm iercią szczerego przyiaciela , w ie r ­

nego towarzysza który  z nim podzielał 

los iego i przeciwności. D o łez Króle- 
skich łączą się  łz y  iego przyiacioł i nie­
szczęśliwych , k tórym  Niebo u prow a*
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dzi/o Anioła dobroci i pociechy. X 'ijië  
la Châtre był z względu urzędowania 
swego pośrednikiem pomiędzy monar­
chą a iego poddanemi; jego serce i 
podwoie iego pałacu były zawsze o-  
twarte dla wzywaiących sprawiedliwości 

króleskićy. Przepisał sobie za ścisły o- 
bowiązek wystawienie panu swoiemu 
położenia i potrzeb każdego który miał 
prawo do iego dobroczynności.«

«G d y  szkatułka króleska niewystarcza-  
ła na przyniesienie ulgi wszystkim nie­
szczęśliwym, polecał ich iiprzeymie M i­
nistrom , a nayrzęśrićy wspierał ich wła-  
snemi pieniędzmi; gdy był przymuszo­
ny odmówić tym którzy udawali się pod 
iego opiekę, czynił to z taką dobrocią 
iż każdy odchodził zadowolony i pr/e- 
ięty miłością ku niemu; całe swoie 
szczęście zakładał na uszczęśliwianiu itï- 
nych, na ścieśnieniu węzłów łączących  
serca prawdziwie fraiuuzkie z tronem, 
i na. natchnieniu miłością ku Monarsze 
którego był organem. Dla tego mocno 
czuią stratę takiego męża, a łzy licznych 
iego przyiacioł i nieszczęśliwych których 
zobowiązał, wyrażaią naywym ównićy  
stratę , którą ponieśli wszyscy którzy go 
znali, lub się tylko zbliżali do niego. «

—  Monitor umieścił nareszcie z Ma- 
dryckiéy dworskićy gizety wyiętą w ia­
domość o zaszłćy zmianie Ministrów.

—  Wielki Mistrz U n iw ersytetu, prze­
znaczył dla uczniów 2a ksiąszkę na na­
grody w Lyeeacb « Tlystoryą życia na­
szego Zbawiciela J e z u s a  C h r y s t u- 
s a  z przydatkiem DzieiówApostolskich,« 
dweło przez Oyca Dcligni wy pracowane. 

Żadna zaiste książka nie iest zdoluiéy- 
sza ukształcić umysł i serce naszćy u- 
czącćy się młodzieży.

—  «Towarzystwa Paryskie i dzienniki 
nie przestaią zatrudniać się ciągle ukła­
dami rozpoczętemi przez Kommissarzy 
z Saint - Domingo. Gazety liberalne u* 
Tfaią wielką znaiomość całego iuteressu* 
gdy tymczasem ich redaktorowie, iak 
zwykle , maią zaledwie pierwsze wyobra­
żenie sprawy o którćy mówią z taką 

pewnością. «
«W iadom o powszechnie, £e w  rokù 

1816 ieden z Radców Stanu Jego K ró-  
leskiéy Mości otrzymał zlecenie udać się 
do Port-an Prince dla porozumienia się 
ź Petionein nad sposobami pogodzenia 
interessów osady z interessami metro­
polii. Podobne przełożenie miało bydź  
uczynione rządom części zachodnich i 
południowych, znanych pod imieniem 
Rzeczypospolitćy Haiti, i części półno- 
cnéy Saint-Dom ingo, którą podówczas 
władał Christophe. Wy brano na pośre­
dnika człowieka szanownego, światłego, 
powoduigeego się duchem zgody, i któ­
rego imię policzyć można w rzędzie pra­
wych i szlachetnych francuskich imion 

dawnćy Monarchii.«
« Pan Esmangart oświadczył wy raźnie 

na co zezwolić iest mocen ; strony się 
porozumieć nie ny>gły: Rząd nasz chciał 
dać mieszkańcom wyspy, iako też ich 
naczelnikom , czas do zastanowienia się 
z rozwaga nad żądaniami swoiemi. K om -  
missarz francuski wrócił do Europy.»

»Jenerał Boyer, który był naówczas 
wodzem  w oyska  H aityyskiego i który 

dziś zastępuie Petiona, u m ia ł  ceni^ 
korzyści wynikaiące dla w yspy z o*t«<



tecznego nkładu z F ran cyą .  Zalecił więc 

niedawno dwóm wysłanym od siebie Po­
słom aby rozpofięh na nowo przerwa­
ne n egocjacje. To iest co można w y ­
razić 7. pewnością; szczegóły zatem o- 
głaszatie w  dziennikach pewnego stron­
nictw a s u 'd o m y s ła m i mjlnemi i na ni- 

czem się n ie  opiera ią. « (/> . bl.)

—  We dw a dni póznićy  um ieśc ił  Dra- 
pean blanc następui^ce u w a g i :

Rzekliśmy słowo o domysłach niektórych 
dzienników względem zasad traktatu niaią- 
cego się zawrzeć z wyspą S. Domingo. Nie 
t:hc«niy zgadj w a c , iakie do dnia dzisiej­
szego b jly  czynione z ohu stron przedsta­
w ien ia , lecz łatwo iest zważyć korzyści któ 
reby wynikły z przyjęcia układów, iakie nam 
tię zdaią izby zawartenii bydź mogły.

Jest rzeczą dosjć naturalną że mieszkań­
cy Haity, obecnie nie podlegli , 'życzyliby 
tobie, za pierwszy warunek , uznanie ich 
R z ą d u , sposobem prawym i uroczystym, 
franeya ze swey strony, iako matka tey o 
sady, powinnaby szukać trwaley podstawy, 
do zaprowadzenia z wyspą naykorzystniey- 
szyrh stósunków handlowych; lecz nie poświę­
ci ona interessu prywatnych rodzin', których 
rewolucja w S, Domingo pozbawiła wła­
sności prawnie nabytych.

Do wynalezienia punktów dyskussyi Ja­
ka naypodobniey zachodzie będzie, n;e po- 
trzebuiemy na wzór Sternika (Dziennik le 
Pilote) czytać listów pisanych między kom 
missarzami iranenskicini i naczelnikami wy 
spy Haity w roku 18 16  które w S. Domin­
go były drukowane i dosyć są po świecić 
cnaiome. Ani tez sadzimy źe trzeba 
uwiadamiać źyekliwyćh czytelników, i/ 
te Dokumenta , tak drogie i tak rradkie a 
nadewszystko tak skryte, przyszły nam pro­
sto z gabinetu Petiona; oszczęd/iemy na­
reszcie sobie kosztów uczoney rosprawy 
nad urzędowością niezaprzeczoną pisma 
przedrukowanego w drukarniach repubhkan 
ekieb miasta Port-au-Prince i ulicy dc In 
Sourdier0. Zostawiając te wszystkie środki 
kunsztu fzarlatańskiego gazetom które nie 
niaią innego sposobu do życia , przystapie- 
my po prostu do rzeczy iaka się okazuie.

Niepodległość obecna mieszkańców w y­
spy Iłaity iestźe niezaprzeczona p Jch nie­
podległość prawna irio/.eS bydź dozwoloną? 
Jest/.e inny iaki środek dla Fiancyi ? I czy- 
hź w uznaniu prawnem znaydą się zarę­
czenia dla handlu francuzkiego i wyna­
grodzenie strat które ponieśli osadnicy ?

Niepodległość obecna wyspy S. Domin­
go uznana iest, ieśli nie przez traktaty, to 
przynaymniey milczeniem wszystkich za­
granicznych Mocarstw: wszystkie od dawna 
prowadzą handel z ta osadą i p«ddaia sic 
iey kraiowemu prawodawstwu: nie w id z ia ­
no żadnego z nicli udającego się do Metro­
polii po zadosyć uczynienie za wyr/ądzo*- 
ne krzywdy któremu z i< h poddanych przez 
Rząd Haityyskń Hiszpania oświadczyła się 
leszcze wjraźniey : rządy hiszpańskie w Ku­
ba i San - Domingo, których bandera po­
wiewa od wielu lat na zbuntowanej wy­
spie, utrzymuią stosunki dyplomatyczne, 
ciągłe i regularne, z Generałem Hoyer, W i­
dzieć można , w dziennikach ówczesnych , 
ie  po śmierci Petiona , wysłały z powin­
szowaniem do teraźniejszego naczelnika z 
powodu wyniesienia iego na prezydencji*. 
Zatem, mówiąc właściwie, obawa uczyn ie ­

nia przykrości Hiszpanii w postanowieniu 
które zamyśla względem swoich osad , nie 
powinnaby bynaymniey nas zastanawiać.

Jeżeli dotychczas bandera francuska nie 
uznała niepodległości obecnej mieszkańców 
S- Domingo przez zawjiauie do ich por-

tów, pochodziło to ztad , że przyzwoitość 
narodowa temu się sprzeciwiała ; lecz rząd 
francuski , który pozwala swoim kupcom 
handlow ać z wyspą, pod banderami innych 
narodów, iuz tem samem uczynił pierwszy 
krok do tego uznania ; i co więcej, że na­
sze trybunały, a między inriemi trybunał 
w Bordeaux, uznaią wyroki zapadłe w sa­
dach Haityyskich.

Nikt zapewne nie zaprzeczy Rządowi 
francuzkiemu mocy przelania dobrowolnie 
prawa monarchicznego które ma nad swo- 
ią dawną osadą i rozrządzenia tem pra­
wem ne korzyść ll/adu ustanowionego iuż 
na wyspie- Zlanie to byłoby tern pożadali­
sze, ze prawo o którem mowa , niebe.ipie- 
czneni iest do odzyskania ds facto : słusznie 
zatem chcieć co stracić, skoro ta strata 
przyniesie korzyści wyrównywaiące i nie­
spodziewane. Rozciagaiąc swoię oycowska 
rękę nad nieszczęśliwemi dziećmi któro się 
odłączyły od matki - oyczyzny w czasie bu­
rzy rewolucyyney, Kroi Jmci dokończy dzie­
ła odrodzenia sposobem godnym równie 
serca swoiego iako i w la lzy.

Niebędzieiny tu mówić o planach u ł o ­

żonych przez niektórych polityków do za- 
woiuwania własności którey odstąpić do­
browolnie radzą nam wszelkie pobudki roz- 
ti opij ości. Nic łatwieyszego iak zrządzić 
wiele złego ludowi i rządowi Haityyskie- 
niu; lecz to złe byłoby bez skutku 1 mo­
głoby wyyść na naszą szkodę.

P 1 uncja zdaniem naszem byłaby w wiel­
kim kłopocie, gdyby mieszkańcy wyspy Hai­
ty , znuzeni tym stanem niepewności, chcie­
li iey prosić aby odebrała nad niemi swo. 
ie prawo monarchiczne. Ten zwrot zrzu- 
d ził by nam co rok ze czterdzieści milio­
nów wydatków ze skarbu; gdyż od dziś do 
piędziesięciu lat, osada nie będzie w stanie 
ulrzyhiad się sama z dawnych podatków. 
Władza nionarchiczna bybdiy oprócz tego 
bezprzestannie narażaną; n i e  mogłaby łiyć 
z pewnością wykonywana i nasze położe­
nie nie miałoby tey godności którą Fran- 
cya potrzebuie zachować w każdem miey- 
scu 1 czasie.

Prawo opieki i nadzoru, gdyby go Fran­
eya Żądała , mozchy od mieszkańców llaity 
było przyięte; lecz niektóre osoby uważa­
ła , iż utrzymanie tego prawa miałoby tę 
ważną nieprzyzwoitość iżby nas .czyniło od- 
powiedzialnemi za wszelkie czynności R zą­
du pod opieką będącego, i zniewalało do 
miewania się wc wszelkie spory w które** 
by ten llzad zachodził j inni odpowiadaia 
na 10, i/, co innego iest prawo zwierzch­
nictwa które obowiazuie . a co innego / • * o
prawo opieki, które iest mniey obszerne i 
nie prowadzi za sobą nawet odpowiedzial­
ności. Zdanie nasze zgadza się z tym o- 
statnim sposobem myślenia , iako właści­
wszym pod względem honoru naiodoweco;
I 1 * .tlecz nie sądziemy, izby pierwsze przypu­
szczenie hylo przeciwne interressom kraio- 
wym.

Niepodległość sama mieszkańców Haity, 
uznana przez F ran cy ą ,  położyłaby koniec 
fałszywemu stanowi w iakim się Metropo­
lia znayduie względem swoiey osady. Tym 
Sposobem S. Domingo byłoby nam istotnie 
powrócone a bez ciężarów.

Te krainy, ieszcze gruzami okryte, wznio­
słyby się w krotce do naywyższego stopnia 
pomyślności; potrzeba im tylko zawrzeć 11- 
klad z Francyą, któryby im dawał bespie- 
czeństwo na przyszłość. Haity stałoby się 
składem towarów Europy i Ameryki polu- 
dm owey; tam byłyby naywiększe korzyści 
z lego handlu. '
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Jeżeli układ ukończony zostanie pomyśl­
n ie , iak się można spodziewać, nasza że­

gluga i handel otrzymaia wzrost najwię­
kszy ;  ieżeli zaś będzie zerwany, czyliż ni* 
należy obawiać się, aby S. Domingo nie 
oddało się w ręce Anglików?

Nie mamy niczego spodziewać się od tćy 
dawnej osady naszńy, wyiawszy korzyści 
iakie obiecuie naszym fabrykom i naszemu 
handlowi, tudzież wynagrodzenia które się 
należą naszym nieszczęśliwym osadnikom.

Jeżeli niepodobna iest zwrócić tym osta­
tnim wszystkiego co im zabrała rewolucya, 
wynagrodzenie zapłaci im przynaymniey 
ziemię któraby mogli odzyskać, w przypa­
dku gdyby wyspa zawoiowana być miała. 
Przypuszczaiąc nawet to nieprzewidziane 
zdarzenie, bliskie czy dalekie, któreby 
pozwoliło Francyi wniyść do spokoynego po­
siadania tego krain, dawni osadnicy ni® 
mieliby dla tego więcey do spodziewania się; 
Oddanoby im bowiem tylko ziemię. Mu­
sieliby zaciągać wielkie kapitały aby ia u- 
żyznić; i któryż iest kapitalista któryby chciał 
powierzyć summy tak znaczne dla właści­
cieli którzyhy swoich pieniędzy nie dali ? 
W istocie , leżeli iest iaki Francuz dosyć? bo­
gaty aby mógł przedsiębrać wielką uprawę,
1 miał w r/.eczy samey chorobę zakładania 
osad , zapewne udałby się do Senegalu lub 
do Guyany a nie do S. Domingo gdzieby za­
wsze została się niespokoyna tradycja buntu.

Sposób iak śmy wskazali dla tych którym 
się należy wynagrodzenie za poniesione 
wielkie straty, mozchy ściągnął narzekanie 
ijiektórych osadników ,• lecz nieukontento- 
wanie ł.y l<>l>y tylko między tein i którzy sq 
przyciśnięci wielkiemi długami i to w lakini 
przypadku gdyby Rząd nie miał wyrozu­
mienia na ich położenie względem wierzy­
cieli, i razem względem tyih którzy maią 
prawo do wynadgrodzenia. Lecz naywię* 
ksza część osadników błogosławiłaby mini- 
steriutn, htorcdiy umiało pogodzić honor i 
godność i  ran^yi z dobrze zrozumianym in- 
teressem i potrzebami handlu naszego.

Każdy łatwo postrzegać będzie, iż iest 
niepodobna rozwinąć w obrębie pisma tego 
ws/ystkie myśli któreśmy w krótkości przed­
stawili czytelnikom naszym; tu iest mate- 
rya obszernego dzieła. Lecz wrócimy się 
do tego przedmiotu, ieżeli gazety którym 
odpowiedzieliśmy, naprowadzą nas raz ie- 
szc/.e na przedmiot dzis rozbierany.

— Nadeszły tu z Lizbony z </. G b. m. 
nastepmące wiadomości. Bank rozpoczął 
w dniu 1 b. m- swym akcyouistom puł ro­
czny zysk na nieh przypadający wypłacać 
zacząwszy od miesiąca Stycznia włącznie 

( do miesiąca Czerwca r. b. po i 3j ód sta 
j luli iTjóoo za akcyą.—  Purt w Fernambu- 
■co iest od 8 Czerwca przez to Brazylskich 
okrętów liniowych pod dowództwem Kom- 
inodora Johna 'laylor obsadzony.—  Lord 
Cochrane wypłynął z Rio Janeiro z okrę­
tem liniiowym Pedro I. maiącym armat 
i z fregatami. » Carolina» i « Marya da 
Gloria» w celu zaięcia osady portugalskiey 
na wybrzeżu Angola.

;— R ‘cg gońców pomiędy Londynem , Pa­
ryżem, Peterzburgiem, Berlinem i Wie* 
dniem iest nieustanny ; ilomniemywaia się 
iż sprawa Brazylii iest przedmiotem prao 
gabinetowych. N

Dnia 3 1. z. m. w Neuilly, Jey Króle- 
wiczoska Mość Xiężna Orleańska powiła 
szczęśliwie syna, którego do chrztu poda­
wać będą J. Jv. M. Xiąze i Xiężna Angou- 
Icnie; mieć liędzie imiona, Antoni, Marya» 
i1 dip, Ludwik, a stosownie do postanowie­
nia Królesku-go tytuł Xięcia Montpensier.

—  C.dy wydział poczty we Francyi czyn1 
rocznego dochodu 23.5,000 fran ; sad*i 
iz 34,000 listów wychodzi codziennie z Pa'  
ry/.a na prowincją i zagranicę, przyby"'a 
zaś codziennie listów 1 8,000 cło stolicy c°  
czyni narok 17 milionów listów. Mala p°* 
czta rozseła codziennie 10,000 listów, pP"
< hodzącycli po naywiększey części od <¡1°' 
źników i kochanków. Te listy, które przed- 

I tem przychodziły aż nazaiutrz w nneyscc 
I swoiego przeznaczenia , dochodzą teraz , 

dzięki Dyrektorowi Jeneralnemu , w cztery 
godzin po ich oddaniu.
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Essai sur l  Histoire générale de F Art 
militaire i t. cl. Ogólny zarys Ilistoryi 
sztuki woiennéy przez Pułkownika 
Carrion « Di czas ; w Paryżu i 8u4- z 
godłem.

Vis Consilii expert mole ruit sua 
Vim temperatauł. Dii (juoque provehunt 
In majus. Hor.

ï o i  samo dzieie się z w oyną , co z wiel- 
kiemi odmianami w naturze ; uczeni zda- 
,!} z nich sprawę, lecz im zapobieżyć nie 
•>iogą. Widzieliśmy przez lat dwadzieścia 
Europę cala na polu bitwy. Dostrzegacz 
••>3y<luiący się pośród zbroynycli szeregów, 
uniyśbł wypadać ze sztuki woiennéy iak 
r°zniaite wyiladki zc starcia się tak wiel­
kich sił wynikły. Na pierwszy rzut oka 
zdaie się, ż e , aby odgadnąć przyczyny klęsk 
luli powodzenia woyska, potrzeba tyl- 

ruzstrząsnac iak było kierowane ; lecz 
również nieuchronna iest rzeczą uważać,r « 7
C/yli zdolne było dopiąć swoiego celu, to 
•est iak było złożone i urządzone. Nie do- 
syc na tein ; to urządzenie woyska powin- 

zgadzać się z potrzebami kraiu, z du­
chem ludności. Tak więc, ten który na
'Vf>ynie chce sobie zdać sprawę z tego co 
S.ę dzieie przed iej»o oczyma, powinien od 
przyczyn bezpośrednich wznieść się do pośre­
dnich, a z pola bitwy na którem rozstrzy­
ga się wypadek, przenieść się do gabine- 
,u > gdzie się przygotowywa ;  tym sposo­
bem rozszerza się i wznosi sztuka do któ- 
rey zarazem trzeba posiadać pomysły wo- 

, i biegłość statysty.

Autor dzieła o Historji sttuki woienney 
®tanął na wysokości z którey cały swóy 
P*iedmiot obeymuie. Nie ogranicza się na 
*ainém rozbieraniu i ocenieniu sysiematu 
^°nibinacyy , przewodniczących poruszeniom 
v,°iennyni, uważa : wskazuie prawidła któ- 
re priewodniczyć powinny utworzeniu 
Wszystkich osobistych i matsryalnych źy- 
" “ dów przykładaiących się do woyny.

Dzieło to wprzód nim wyszło na widok 
P ^ l ic z n y ,  miało za sobą ważne i niezbi- 
te *dania. Xiąże Belluno, ostatni Minister 
'V° ) ny> i Jenerał Hrabia Guilleminot, Dy« 
rt*ltor jeneralny w wydziale woiennym, 

sobie polecone rofstrząśuięcie tego 
" ‘ •»pismu, osądzili źe ta Historia sztuki 

0,ennéjr jest dziełem napisanéin w samym 
*ylko celu naukowym, 1 ze może bydź bar- 
. io 1 zawsze użyteczna , dla wszystkieh po- 

‘yiaiących się zawodowi woiennemu. Sadlyn . . .  *
’ P°twierd*ili czytelnicy tak woyskowi

0 cywilni, i im kto w içcéy pism w tym 
*edmiocie przeczyta, tém prędzey zgodzi

stós " a t0 ’ Żt> niLt ieSïCze- leP,Ł7  ni« za- 
,S<>Wał bistoryi, do sztuk i, teoryi do fa-

- W ‘ względów filozoficznych do teyze 
Ił)eJ' teoryi.

Sobie wyobrazić iak ważne są te 
,i ’ <losyc' iest nad ich wypadkami
dOWiZj*Jlanovv*c’- Z lego dzieła nie tylko 
tni ■ Ulein7 S‘V* iakim sposobem staroży- 
tivv‘*z . ltf’ ° czesi1* urządzali , zaciągali i 
l i ,  ivv<ł*e woyska, iak niemi kierowa- 

ie broniil leCia*‘ icb trwal°ś°< 'akie rodzą-nast...
m i a ł y  te . ' vP n , e wynaleziono , iaki wpływ 
«kulki w„y,,ala*ki na obroty woienne, na 

y,‘y • na los ludów ; na kazdćy

karcie nauczamy s ię , źe te wszystkie oko­
liczności przydatkowe, teorye, materiały 
wszelkiego rodzaiu , są tylko podrzędne- 
mi żywiołami sztuki woienney, ze człowiek 
iest iey głównym żywiołem, że wybór , na­
uka , i zachowanie człowieka, powinpy bydź 
bezpośrednim celem wszystkich Instytucyy 
woyskowych.

Dzieło składa się z dwóch części; w pier- 
wszey traktuie autor o sztuce starożytney 
przed wynalezieniem prochu, w drugiey
o sztuce nowey od czasu iak użycie 
prochu zmieniło zupełnie sposób prowa 
dzenia woyny: falanx grecki, legiony w 
pięknych latach indicyi rzymskiey, legiony 
w czasach upadku , sztuka w średnim wie­
ku , oto są cztery poddziały części pier- 
wszey ; część druga nu równą liczbę po­
działów: era restautracyi sztuki woienney 
aż do Tureniusza włącznie , upadek iey 
po Turenmszu, powstanie za Frederyka, na 
reszcie usiłowania woysk europeyskich pod 
Napoleonem lub przeciw niemu. —  W 
pierwszey xiędze piewszey części, autor 
wykłada iak nayobszerniey utworzenie 
rozmaite postacie falangu greckiego, ozna­
cza różnice pomiędzy woyskiem będącein 
pod dowództwem Mileyadesa pod Marato­
nem , i Pauzaniasza pod Plateą, a woyskiem 
które Filip miał pod Cheroneą, 'które A- 
lexander poprowadził do Azyi a następcy 
iego powiększyli ieszcze aż do tey chwili , 
gdy falanx nagle i bez konania zginął pod 
orężem legionów Pawła Eimhusza, w bitwie 
pod Pydną.

W tey części historyi po/naiemy granice 
sztuki woienney Greków , widząc to co u- 
ważali za naywyższy iey stopień ; w nay- 
mnieyszych żywiołach ich utworem będą­
cych, odkrywamy przyczyny ich słabości, 
obok przyczyn ich siły. Geniuszem takty­
ki Greków był opór; przeciwnie, natarcie 
było Geniuszem taktyki rzymskiey. Nauki 
więc Greków musiały mieć odmienny los 
od rzymskich.

Taktyka rzymska, i rózmaite przemiany 
legionu, zaymuią xięgę drugą i trzecią ; 
gdyż falanx grecki powiększał się tylko na­
stępnie i az nazbyt, lecz skład legionów u- 
legł prawdziwym odmianom. W tych dwóch 
n ęg a ch , poznaiemy cechę która stanowi 
różnicę az dotąd niepostrzeźoną między le­
gionem Kamilla i Scypiona, a legionem 
Maryusza 1 Cezara ;  pomiędzy urządzeniem 
woyska przez Antoninów a potwornem na­
śladowaniem Falangów przez Alexanilra Se­
wera, pomiędzy tym szykiem a szykiem 
Wegecyusza który iuż był pod czas upadku 
milicyi rzymskiey, a którego przyczyną było 
zbyteczne użycie broni pociskowey, miano­
wicie z«ś machin balistycznych, niezmier­
nie leszcze podówczas niedokładnych, u 
które odeymuiąc wszelki ruch legionom, 
bez obrony wydało ie na łup barbarzyń­
com , a nareszcie w średnich wiekach całą 
sztukę woienuą ograniczyło na odosobnionym 
iezdzcu, uzbroionym i okrytym w żelazo.

Przy końcu xięgi trzeciey, i w czwartey 
znayduią się ciekawe szczegóły o tey sztu­
ce w średnim wieku, o napadzie barbarzyń­
ców i przyczynach ich powodzenia, o przy­
czynach klęsk i zniszczenia milicyi rzym­
skiey, o wpływie krucyat na nowe utworze­
nie taktyki , która poczynała się odradzać 
gdy wynalazek prochu niespodzianie nowy 
iey nadał kierunek. Czytelnik , nawet nay- 
nmiey obeznany z temi przedmiotami, po­
zna z tego dzieła przyczyny wszystkich

tych odmian , i użyteczność tych przykła­
dów , zapyta się samego siebie czyli wszyst­
ko polegało na wydoskonaloney organiza* 
c y i , i wkrótce znaydzie odpowiedź na to 
zapytanie, w obszernych uwagach autora, 
nad karnością i urządzeniem milicyi.

Wyrodzenie się systematu woyskowego 
u tego ludu, zdobywcy świata, dowodzi, 
że wady rządu są dostateczne dla zepsucia 
naylepszey organizacyi. —  Nazbyt ważne 
są postrzeżenia , przez które oceniamy po­
stęp i upadek milicyi od Spartanów i Ma­
ratonu , aź do legionów Maryusza i woysk 
Cesarzów rzymskich. tych woysk znikcze- 
mnionych, chociaż ieszcze zostawały pod 
dowództwem łudzi z talentem. Stylikon , He» 
lizaryusz, Narses, uchodzić musieli przed 
barbarzyńcami. Silny rząd i surowa kar­
ność, byłyby zatrzymały ten potok, który 
wykształcone kraie spustoszył. W tenczas 
to naysmutnieysze doświadczenie dowiodło, 
iak użyteczna iest sztuka woienna kiedy 
na prawdziwych żywiołach polega.

To tylko autorowi zarzucić by można , 
że niedostatecznie ocenił postęp, lub raczey 
odmiany tey sztuki w średnich wiekach. 
Zapewne zbyteczne u/.ycie oręży obronnych, 
wyłączne pierwszeństwo dane ieździe i po­
gardzanie piechotą, szkodliwym były błę­
dem. Lecz wydoskonaliła się balistyka i od 
tych potężnych machin które dosyć dale­
ko wyrzucały ogromnie głazy, posunięto się 
aż do wynalezienia prochu i armat.

Ten wynalazek zmienił przerwę która 
oddzielała dwie łiniienieprzyjacielskie, przy» 
niewolił do zninieyszenia głębokości huf­
ców i oddalenia iazdy aby nie była na 
wystrzały wystawiona , a gdy się zdawało 
że wszystko poddawał pod materyalną po- 
tęgę, rzeczywiście powiększył siłę moralną, 
która z zimną krwiar skutki nowey broni 
przewiduie.

Ten wynalazek zmienił zupełnie sposób 
obrony twierdz, nareszcie przywrócił piecho­
cie należącą się iey cenę, wykazuiąc źe tak 
w natarciu iak w obronie, istotna stanowi

t *  r

siłę , a reszta iest tylko przydatkiem.

Cokolwiek zastanowiwszy s ię ,  poznamy, 
źe póki balistyka nie była dokładną, siła . 
ciała była naypierwszym przymiotem żoł­
nierza, broń naykrótsza naylepszą, a szyk 
nayściśleyszy naystósownieyszy ze wszyst­
kich byle tylko ruch dostateczny był za­
chowany. Lecz gdy broń palna zdaleka i 
niezawodnie dosięgła , wszystkie oręża o- 
bronne nieużyteczne się stały; odwaga, ruch, 
poiętność, wyłącznie stanowią o pomyślnym 
wypadku.

Ważne postrzeżenia mógł autor uczy­
nić z porównania kompaniy na żołdzie bę­
dących które w średnich wiekach służyły, 
wszystkim monarchom Europy. Zdaie się , 
źe takie fakta , takie wypadki zasługiwały na 
większe rozwinięcie. To  iest iedyny błąd 
z opuszczenia który mu zarzucić można.

Wszystko co należy do sztuki nowożytney 
od Koliniego i Szkoły X£ąt J e  Nassau, a£ 
do dni naszych , rozwinięte iest z dosko­
nałą trafnością i przyzwoitą obszernością. 
Zdaie się że autor obawiał się aby się za 
daleko nie posunął gdy mówic"zaczął o woy- 
ńie rewolucyi; niezmiernie obGty byłby 
len przedmiot, i może iż za nazbyt zbioro* 
wo o nim mówił, posądzony będzie ze 
niekiedy zbyt porywczo oceniał rzeczy <» 
mianowicie ludzi.



Z resztą, autor w tey części swoiego 
dzieła umieścił rozbiór wszystkich zapytań 
które w nowożytnych czasach tozstrtasaiie 
były , a iego praca tak iest urządzona, że 
oceniaiac wszystkie systemata , przypomina- 
iac nayznakoinitsze czyny woienne , rozbie­
ra pisina naysławnieyszyCh mistrzów sztu­
ki, o<l Xenofonta aż do Króla Pruskiego. 
Tak to sprawiedliwie powiedzieć można ze 
iego dzieło iest prawdziwą biografią woy- 
skowa , i zastępuie iey mieysce.

Przytaczamy dosłownie wyiątek z dzieła 
Autora w którem daie wyobrażenie obecne 
go stanu sztuki woienney, pod względem 
ailministracyynym i moralnym.

• Mówią że Homer Włoch teraźnieyszych 
( Tasso ),, odpowiadając na zapytanie przy­
jaciela swoiego; Co to iest poema ep<-czne 
zaprowadził go rano, nad brzeg morza a 
dryatyckiego, na wierzchołek w/górza , a

są łożo ne, aby go ujarzmić, bez prze- 
stannie rzuca swoie krwawe kości wśród 
tylu odmian i starań , niszczy wszystkie 
rady, miesza wszystkie przewidywania.»

«Możnahy z nieiaką trafnością powiedzieć, 
że naród w zwyczaynym ruchu swoim , iest 
lak woysk-o w spoczynku, i że woysko w 
stanie działania iest iak naród w gorączce 
i wstrząśniony aż do gruntu.»

« Takie iest teraz woysko; powiększyło się 
niezmiernie od czasów Koliniego, lecz się 
i ułaskawiło zarazem. Stosunki wzaiemne 
obywatelstwa z woyskiem są lepiey urzą­
dzone. Jednakże, aby woysko nieuszczu- 
plało ludności, tak iak » natury swoiey samo 
się trawi, i żeby znowu samo iak naypowol- 
niey się trawiło, potrzeba nade wszystko 
nauczyć ie aby się nie dało zmieszać i po­
gnębić klęskami, zawsze przeiniiaiącemi 
kiedy ie wspiera stałość ,—  sztuka rzadsza i11« WICI j «

. . .  . , . - trudnieysza , od sztuki zwyciężania; ona sa-z tamtąd pokazuiac mu niebo, ziemię, mo- J  ’  J  T ’
rze , lasy, rzeki, gó ry , cały ten obszerny 
teatr geniuszu prac, tryumfów, i nieszczęść 
człowieka, miasta, okręty, świątynie, pa­
łace ,  chaty, wóz panuiącego, i pług wie­
śniaka , pasterkę pędzącą trzody na łąkę i 
żołnierza czuwaiacego na szczycie wieży , 
łub wznoszącego tumany kurzawy na po­
lach : O to wszystko co tu w idzisz , rzekł 
iest poema epiczne. •

«Taka , i nie mniey obszerna , nie mniey 
rozmaita w stosunkach swoich wydaie się 
nauka woyny, z naywyższego uważana niiey- 
s c a , z którego odkrywa i obeymuie to 
wszystko co ludzie umieć, działać i cier­
pieć są zdolni.»

«Wyobraźnią przeraża wysokość na którą 
wznieść się trzeba, aby zmierzyć ogrom 
czynności, powinności i tak rozmaitych i 
ważnych obowiązków iakie na wodza wo­
jennego wkłada natura pierwszego mieysca 
na którem stoi. »

•Jakaż iest różnica między Rządem kraiu. 
a Rządem woyska pod czas woyny/»

«Tam wszystko postępuie w porządku > 
który przyrodzenie i społeczność, zasady 
i podania zaprowadziły i uświęciły ; duch 
rodzinny dąży do spoczynku i posłuszeń­
stwa ; duma posuwa się zwolna i utaiona ; 
nałóg uległości , u naywiększey części , u- 
czucie swego dobra i nadzieja u nayzrę- 
cznieyszych , obawa i przesady u mniey o- 
świeconych, wszystko walczy za sprawa 
panuiącego i radców iego, ieżeli tylko cho­
ciaż pospolitą rozstropność posiadają. Zie­
mia wyżywia swoich mieszkańców; osobi­
ste starania przykładała się do tryumfu o- 
gólnych środków; obyczaje, roskosze, na­
miętność czynna i gnuśne skłonności , do­
pomagają Rządowi aby cokolwiek zręczne­
m u; nareszcie czas , ten niewyczerpany ży­
wioł wszystkich powodzeń, ten potężny śro­
dek uśmierzenia wszystkich nieszczęść, 
stale dopomaga umiarkowanej i urządzo- 
ney władzy. «

« T u  zaś trzeba prowadzić naród zawsze 
zbroyny i groźny; wszystkie iego członki są 
w sile wieku, nie maią dzieci, nic w nicłi nie 
zmiękcza ostrey odwagi, wyżywienie za­
wsze iest trudne i niepewne, zawsze uezu- 
wać się daie niepodobieństwo albo stania 
przez długi czas na mieyscu, albo postępo­
wania bez oporu, zawsze potrzeba albo 
obawiać się przeciwnego woyska , albo też 
i ero u. bydż groźnym; ziemia nie użycza 
pomocy i zasobów, lecz nie szczędzi prze­
szkód i trudności, niebezpieczeństwo lub 
niedostatek pognębia albo zapala umysły , 
nigdy one nie zostaią w przyrodzonym sta­
nie. Wśród tego zamieszania, potrzeba 
zapytywać się wszystkich rzemiosł, wszyst 
kich sztuk i wszystkich znaiomości ludz­
kich. Nareszcie, tle tego wszystkiego los . 
ten Bóg straszliwy , jakiekolwiek usiłowania

ma do wszystkiego może doprowadzić a 
tym czasem wszystko zachować »

Dzieło i*. Carrion N izas w regularnym 
zbiorze obeymuie szereg nayprawdziwszych
i nayu/.ytecznieyszych zasad sztuki woien- 
ney. Znayduią się w niein obszerne wiado­
mości , trafne postrzeżenia i mądre rozumo­
wania trafiające do przekonania czytelnika. 
Dowodzenia , opowiadanie a 'nawet i część 
opisowa, wszystko iest szyhk iem , ponieważ 
wszystko iest iasnem. Może w pierwszey 
części dzieła nazbyt wiele iest szczegółów 
technicznych, lecz wyłożone są iasno i nie 
trudzą umysłu. Przeczytawszy to d z ie ło , 
ludzie nawet nie obeznani z sztuką wojen­
ną , z korzyścią będą mogli słuchać roz­
praw o tym przedmiocie. Ci którzy roz­
myślała o naywyższych częściach tey umie- 
jętności, i a ko to: o zaciągu i organizacyi 
woysk, o karności, urządzeniu milicyi i 
systemacie woyny, za dobre poczytaią au­
torowi że stale miał na pamięci wielkie i 
niezmienne zasady , których zachowanie 
samo tylko może rozwinąć i utrzymać ca­
łą potęgę narodów.

Uważana pod względem historycznym , 
książka ta wiele zdarzeń objaśnia;  pod 
względem literatury dostarcza sposobów do 
ocenienia znaczney liczby autorów o któ­
rych wszyscy sądzie nie są w stanie; pod 
względem technicznym przypuszcza do tey 
umieiętności tych , którym obcą była i u- 
dziela im wiadomości prawdziwych, zasad 
szlachetnych zgodnych z historyą , sztuką i 
moralnością.

Taki iest los dzieł doyrzale pomyślanych
i dokładnie wypracowanych ; powodzenie 
ich nie zależy od okoliczności, a praca P. 
Carrion Nizas zaymie zaszczytne mieysce 
pomiędzy naylepszemi pismami które od 
czasów starożytnych aż do dni naszych tak 
odmiennie rozprawiały o sztuce nie obja- 
wiaiąc całey iey obszerności.

R O Z M A I T O Ś C I .

—  Wyszedł z druku obraz długości i sze­
rokości ziemi świętey , w dodatku do kar- 
ty geograficzney wydaney przez Roberta. 
Obraz ten w dwóch arkuszach , zawiera 
blisko tysiąc nazwisk, miast i inieysc , ozna­
czonych astronomicznym sposobem. Ci prze­
to którzy czytaią dzieie św ięte , mogą z 
łatwością poznać położenie właściwe każde­
go mieysca , o którem iest wzmianka w 
księgach świętych: gdyż autor obrazu zda- 
ie się nie opuścił żadnego punktu i mamy 
powody wnosić że iego rachunek iest do­
kładny i zgodny z dostrzeżeniami Astrono­
micznemu Praca iego nadewszystko użyte­
czną być może w szkołach i domach wy­
chowania, iako daiąca młodzieży wyobra­
żenie dokładne o geografii tey części świa­

ta , i sposobiąca ią do łatwieyszego zpanuś- 
tania nazwisk, a nawet zdarzeń wzmianko­
wanych w piśmie świętem. Dostanie tego 
obrazu w Paryżćt, w Drukarni Księgai-**1 
Le Clerc za cenę i j/2 franka.

—  Wysadzony na iednéy pustéy wyspie 
Archipelagu, pewien trędowaty natrafił na 
beczkę wina cypryyskiego w którą żmiia się 
wkradła. Nieszczęśliwy niewiedział o tern, 
napił się tego wina, i — wyzdrowiał.

Od czterech wieków istniało w Ant­
werpii towarzystwo malarzy pracuiacych na 
płótnie lub szkle, oraz innych arty- 
stów. Ten związek nazywał się : Bractwo  

S. Łukasza. Przywileie nadane mu od miey- 
scowego Urzędu w r. i/|42 * mówią o nitn, 
iako o nowćm towarzystwie, od r. i 4*4 

istnaećm. Naysławnieysi Niderlandzcy ar­
tyści i 5 ,  16  i 17 wieku, byli iego człon­
kam i, iako t o : malarz historyczny Quintín 

M essjs, snycerz de V rien d t , sławny malar* 
na szkle de la B a rre , V a n -D jk , i t. d- 
W r. i 5 io malarze i rzeźbiarze założyli 
oddzielną Akademią, która r. i 663 otrzy­
mała od Króla hiszpańskiego znaczne przy* 
wileie. W r. 1694 miasto kazało dla te­
go związku wspaniały gmach wystawić, dzi» 
nazywa się Króle3ką Akademią sztuk pię* 
knych , i składa się z Ą wydziałów: malar­
stwa , snycerstwa, sztukarstwa i budowni­
ctwa. Posiada zbiór obrazów złożor.y z 228 
dzieł znakomitego pędzla , 6 Y a n - D y k a , i4 

de Yossa i t. d.
w

—  Handel żelazem tak się podniósł 
Anglii od nieiakiego czasu, iż właściciele 
kuźnic w Xięztwie Walii i H r a b s t w i e  York, 
postanowili podnieść cenę o funt szterling 
(40 złłp.) na beczce- Jeden z AldertnanóW 
Londynu powiększył przez to swóy roczny 
dochód przeszło o 8000 funtów szterlingów'.

—  Pan Ramel otrzymał w Paryżu przywilćy 
na nowo wynalezione wydoskonalenie broni 
ognistéy. Wynalazek iego zasadza się na 
len i, iż za iednyni naboiem, można 7 d0 
10 razy Wystrzelić nadaiac do woli wię* 
ksza lub mnieyszą moc wystrzałowi. Nabi­
janie takie nie wymaga więcćy czasu iak u 
zwyczaynćy broni , a urządzenie t o , ró­
wnie do fuzyi iak do pistoletów może by 
użyte. Podobna przeto łuzya strzelecka, 
iest równie użyteczną ink oręż zaczepny lub 
odporny. Gdyby ten wynalazek dał si? 
zastosować do karabinów i do d z ia ł ,  na tt® 
czas w sztuce woienney wielkaby odmiana 
nastąpiła.

—  Na ostatnim Lipskim jarmarku, podług 
zapewuieuia znaiących się na handlu^ 
sprzedano i kupiono towarów za 3o do 3O > 
milionów talarów, a zatem musiało się na 
tym iarmarku znaydować zwiezionych to­
warów przynaymnićy za 60 milionów tala 
rów. Drezdeńskie Ministerstwo skarbu , i® 
szcze wyżćy wartość tego iarmar<u oce 
nia —  Podczas tegoż jarmarku przędąca- 
no między innemi użyteczne chronolog1'  
czne i podręczne dzieło, pod tytułeoy
„  Znakomitsze zdarzenia naszego czasu.

Jest to rys nowszych dzieiów od poc»ąt^u 
rewolucyi Francuzkićy aż do końca rew o 
Incyi Hiszpańskićy , napisany przez Karo 
Stein ,  Pruskiego Radcę dworu i P r o f e s s o r » -  

__ Rogaty zbiór pamiętek s t a r o ż y t n o ś c i .

który P. Drovetti z Egiptu przesłał <1°  r u '
rynu , składa tam osobne muzeum, ^
zwane egipskićm. Pomiędzy osobl|'vOS‘̂
nu znayduie się także dzieło w ięzy^11 ^
nieyan na papyrusie pisane , które PrZ^
szczupła znaiomość naszą tego ię*yka > P 

r c .. — lacioł Mte

Charnpollion  z 

znayduie się teraz w Turynte , 1 
wkrótce spodziewać się meia • 
pracowitości iego w tym przednuo

żądanym iest zabytkiem dla p r*y  
ratury wschodnićy. P. Champoiuon z


